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TNAHUR EWAŃSECIERICH. 


„Przednie mocny grunt jest 
pan Bóg nasz“. 

3lqo październita, pamiętny Dzień Reformacji jest 
dla nas ewangelifów mielfiem świętem, bo w dniu tym roye 
pamiętijemy cuda mocy Bosfiej, Erre płyną 3 żywej wiary, 
wyrastającej 3 myjnenia swojego łastaweqo Zbamcy pried 
całym światem. Riema innego odpuszczenia griecĘów, jat 3 
tasti, j samej dobroci Bojej. J na tym fundamencie tasti 
Boiej zalozone całe nasze zbamienic. Trzeba w nie tyllo wies 
rzyć, a wierjąc — wyjnać wobec ludzi, Kto liczy na swoje 
dobre ucjynti, wa |atieś zasługi, ten oszutuje samego sie» 
bic. Bo cóż jest wsyelta ofiara? Dobro, ftóteś przediem 
wiiął od Pana Boga. Obowiązfiem Iwoim jest czynić do: 
brie, aby jasłujyć się u Tego. łtóry ciebie stworzył i bej 
ftórego pomocy jJmarniałbyś jupelnie. Ule ufaj twojemu 
Bogu, a wówczas stanie się tobie wedle wiarypiwojcj: bę: 
Dilesj zbawiony. 

„Przednie mocny grunt jest Pan Bóg nas”. To jest 
wyznanie wiary, Ttóra jest stara jal świat. U Erzyż męczeńe 
sti na Golqocie wywyjszył tę Wiaze ponad wszysiłie cae 
sy i umysły. 


Jan Aamojsli, a protestantyzm. 

Rajdy, fto jna bistoxję polstq, słysjał o świelnem pas 
nomanłu tróla polstiego. Stefana Batorego (1576— 1586), 
ttóry postromił buntujący się ©Dańst. a potem odmiósł 
syereg wspaniałych zwycięstw nad iMostwq. rozszerzając 
granice Rzeczypospolitej na Wschód Rajty tej <łysjał o 
jego mwielfim tancleczu Janie jamojstim, Ióry cieszył się 
oqromną populatnością, wsfuteł czego szlachta nie stapiła 
mybątrów na cele wojenne. 

Nie miele jedna? osób daje sobie sprawę, że wszystłie 
te powodzenia stoją w ścisłym ywiąztu 3 tolerancją. 1 ró» 
wnouprawnieniem myznaniowem nawet, jaliem cieszyli się 
wówczas protestanci w polsce, 

priedewsjysttiem sam łanclerj pochoDiił z rodziny proe 
testanctiej. Jego rodzice byli szlachtą sieradifa mwyjnania 
ewangelicfo:ceformowantgo i młody Jan, równiej m tem 
wyznaniu wychowany, jostal wysłany do Ërfurtu, aby tem 
studjować tcologję i potem zostać pastorem. Więcej prye. 
mawiał mu jednal do serca włosti hbumanijm i 3 Erfurtu 
przysjły fanclerj udał się do Padwy, gdzie przyjął tatolis 
cym i studjomwał nauti śmiecie. 

Ratolicyjm Żamojsłiego był jednaf, jat to Dziś się móe 
wi, czysto paszportowy. Óumanijm włosti przypominał tae 
cjej dzisiejsje wolnomyślicielstwo, a dla spraw wiary był 
obojętny. Obojętność ta u humanistów łączyła się 3 toleran: 


cją wsyelficb pogłabów religijnych. To tci. gdy Zamajsti 
został fancleriem, pilnie baciył, aby protestantom nie diala 
się jadra frzywda, a wszellhie wytrocienia na tle religijuem 
surowo larcit. Cjiałaą, jal prawdziwy Tanclera, wictny 
strój prawa, bo Ronfederacja Morszawsfa w 1573 tolu 
uchwaliła prawo o równouptamnicniu 3 wyznaniem fatolice 
Piem wyjnań protestanctich. On więc to prawo sumiennie 
wyfonywał, a poniewa pojiom umysłowy i moralny ów. 
czesne] szlachty był bardzo myschi, mięc tatie posiçpe wanie 
znonywało mu sjacunet zarówno protestantów, iat i aqrome 
mej więłszości Patolictiej szlachty, 0103 ułuiwiało uzystiwu» 
nie od szlachty mszellich ofat na tjecj państwa. Pryyjacice 
lem Jana Żamojsfiego był słynny poeta Jen Rechanotwasfi, 
rómniej humanista, a jałojona przejeh Alademja Żamoajsta 
była przepojona duchem świectiego bumaniimu 1 fmestjami 
zeligijnemi wogóle nie zajmowala się. 

Ta obojętność religijna i eVstąpienie od protestantyzmu 
jemściły się jednat ua Żamojsfim taras po śmierci tróla 
Stefana Batorego. Jezuici destonale wytojzystali pane wa. 
nie fróla Stefana Batorego i wolność myjnaniewa, jałą 
i om się cieszyli. Założyli masę szfół i wychowali w nich 
całe pofołenie, Itóre właśnie dorosło po smierci tróla Stes 
fana Batorego. 

J te nowe połolenie mychowanłów jezulctich powaliło 
3amo|stiego, zniszczyło jeqo bumanizm i nadało ton niesze 
<jęsnemu panowaniu tróla Żygmunta II-go. 

Jal wiemy 3 bistocji, tego tróla Zygmunta Higo Max 
ję. rólemicza szwedzłiego, Żamojsti sam sobie na swoje 
miesjcięście spromabził, drugiego tartytcia Ło forony, Mas 
tsymiljana austtjacficgo, wfracjająccgo 1 wojskiem to Pols 
sti, sam pobił pod Byczyną na Sląstu. 

To tej wprowatjiwszy na tron Żygmunta ligo, Zar 
mojsti sqdyił, je jest panem połojenia. 

Jafje się pomylił! Bról Zygmunt iici tylfo tat długo 
słuchał rad Zamojstieto, dBopófi mie przefonał się, ję, w 
miarę słabnięcia protestaniyjmu w Polsce, Zamojsli tract 
qrunt pod nogami. ©dy umat chwilę ja odpowiednią, odsu: 
nął go zupełnie od siebie i za namową doradców, a i] włase 
nej woli wplątał Polstę w straszną wojnę ze Szmecją, ttóx 
ra właśnie. ze względu na jego wymanie, nie chciała go 
mieć trólem i gdzie pancwała protestancta linja Wazów. 

A potem przyszły wojny 3 Mostwa. ttóra Polsta mia» 
ła nawracać na fatolicyjm. bunty Roiafów, Etórym nie po» 
dobała się wymyślona priez JJezuiiów MUnja it. d. Wsyyste 
Eo to, jaf wiadomo, bardzo smutnie steńciyło się, a zację” 
ła od tego, je świetni bumaniści 3 cjasćw łróla Śtejana 
Batorego: Zamojsfi. Rochanowsti i inni nie bocenilł tej siły 
moralnej i tej równowagi Cucha, jatą daje protestantyzm. 

prof. Jerzy Rutnatowsti, 
Prezes Zrzeszenia Polafów Ewauqelitów w Warszawie. 
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Zycie polityczne. 
(Przegląd tygodniowy). 

Rząd polski na jednem z ostatnich posiedzeń uchwalił 
konieczność wydania 7 dekretów o charakterze go- 
spodarczym, które zostaną w najbliższym czasie przed- 
łożone Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej do podpisu. 
Następnie rozpoczną się prace budżetowa wobec zbliżają- 
cej się sesji sejmowej. Według wszelkiego prawdopoda- 
bieństwa sesja jesienna, która rozpocznie się z początkiem 
listopada r. h., nie ulegnie odroczeniu, lecz Sejm nie- 
zwłocznie przystąpi do swych normalnych prac. W tym 
okresie jest kwestją przesądzoną, że żadne zmiany w Rzą- 
dzie nie nastąpią, gdyż odbiłoby się to ujemnie na pra- 
cach budżetowych Rządu. 

Pan Pryzydent Rzeczypospolitej podpisał nominację 
nowego vice-ministra w Ministerstwie Rolnictwa, p. K Ka- 
sińskiego. 

Według abiegalących poważnych wiadomi 
października r. b. ma być wpłacona Polsce a 
francuskiej pożyczki kolejowej na b ję ke 
Górny Śląsk— Gdynia. 

Opróżnione od chwili śmierci markiza Graviny stano- 
wiska Wysokiego Komisarza Ligi Narodów w Gdańsku zo 
stało obecnie obsadzone. Wysokim Komisarzem został 
mianowany przez Radę Ligi Narodów p. Hjalmar Ha- 
sting, narodowości duńskiej, dotychczasowy wyższy urzęd 
nik Sekretarjatu Ligi Narodów. 

Na Litwie wybuchło przesilenie rządowe na 
skutek waśni poszczególnych ministrów. 

W Estonji nastąpiło przesilenie rządowe na 
skutek ostrego zatargu między stronnictwem rolni a 
stronnictwem mieszczańskiem. 

W Rumunji wybuchło przesilenie rządowe 


A 


Wszelkie prawa przedrukuTnawet w urywkach zastrzeżone. 


Z dziejów zamku w Działdowie. 


6) (Ciąg dalszy). 

Jaki był stosunek zamku do ludności? Obywatele mia- 
sta płacili od każdego gospodarstwa 6 denarów monety 
obiegowej za rok w święta Marcina Biskupa (zwolnieni 
byli przez 12 pierwszych lat po uzyskaniu przywileju, czyli 
do 1356 roku). Sołtys czy burmistrz składał dwie trzecie 
części grzywien, kar sądowych i wyroków drogowych, a 
z dochodów od ław chlebowych, mięsnych, od szewców 
i łaźni jedną trzecią część. Obywatele mieli prawo łowić ryby 
małemi przyrządami poniżej zamku w Nidzie (Działdówce), 
a nie powyżej zamku, w górę wymienionej rzeki, ale tak, 
żeby „przez miasto ni** powstały żadne przegrody lub prze- 
szkody”. Gdyby Zakon dla zbudowania młynów lub utwo- 
rzenia rybników poczynił przegrody, mieszkańcom nie wolno 
było z nich korzystać*). W dokumencie komtura ostródz- 
kiego Burkharda von Mansfeld, na którym podpisany jako 
świadek starosta (Pfleger) z Działdowa, Bolesław (czy Bo- 
gisław) v. Hertingberg, łaziebnik działdowski, Mikołaj, o- 
trzymał przywilej, na mocy którego narówni z innymi oby- 
watelamt mógł korzystać z rybołóstwa z małemi przyrzą- 
dami, płacić *'/, podatków **) na rzecz zamku, korzystać z 
nadanej mu roli; nie wolno nikomu wznieść drugiej izby ła- 
ziebnej. (Łaziebnicy byli jednocześnie lekarzami i felczerami). 

Lata od 1331 do 1377 są, zdaniem historyków, z jednej 
strony okresem wzmożonej pracy nad umocnieniem mazur- 
skiego pogranicza, osadzaniem dzielnych i wojawniczych 
kalonistów, z drugiej strony ciągłych walk z sąsiadami. 

Książę mazowiecki, Ziemowit Ill-ci, w 1350 roku ***) 
stał się wasalem króla polskiego, Kazimierza Wielkiego, 
a w 1358 roku zawarł pokojową graniczną umowę z Li- 
twinami. Zakon zaprotestował, gdyż ta ugoda niszczyła 
ugodę, którą książęta mazowieccy zawarli z Zakonem. Krzy- 
żacy przedsiębrali częste wyprawy w stronę Litwy. ini 
nie pozostali dłużni, kilkakrotnie wtargnęli do ziemi ma- 


*) Łaciński dokument nadany przez W. M. Ludolia Kóniga v. 
Weizau. Nerdenbur.-Kreisbl., 1892, Nr. 17. 

#4) Dok. z r. 1373, druk. w Neidenb.-Kreisbl., r. 1892, Nr. 104. 
) Toeppen: Geschichte Masurens, Danzig. 1872. s. 70. 
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na skutek nieporozumień co do zawarcia paktu o nieagre- 
sji (wzajemnej nietykalności granic) z Sowietami. Król dy- 
misję gabinetu przyjął, lecz zorganizowanie nowego rządu 
natrafi na poważne trudności. 

W Niemczech panuje gorączkowy nastrój 
przedwyborczy. Agitacja odbywa się przy pomocy 
wieców, jak również rewolwerów i pałek. Liczba ofiar mor- 
derstw politycznych zatrważająco wzrasta. Rząd niemiecki 
nie wziął jeszcze w walce wyborczej poważniejszego u- 
działu, albowiem był całkowicie zajęty odbywającą się se- 
sją Ligi Narodów. Wogóle Niemcy nie mieli powodzenia 
w obecnym okresie na terenie międzynarodowym. Prze- 
grali na Konferencji Rozbrojeniowej i przegrali również w 
Lidze Narodów, występując przeciwko wyborowi Polski do 
Rady Ligi. Nie udała im się również obsadzić Sekretarja- 
tu Ligi przez Niemca. Wreszcie w czasie dyskusji nad 
mniejszościami narodowemi polityka Niemiec poddana zo- 
stała miażdżącej krytyce zarówno przez przedstawicieli 
mniejszości polskiej z Niemiec, jak i przez wystąpienie p. 
ministra spraw zagranicznych Żaleskiego przeciwka krzyw= 
dzącej polityce Niemiec wobec Polaków. 

W Czechosłowacji nastąpiło przesilenie 
rządowe, a następnie rekonstrukcja gabinetu na skutek 
niezgodności rządu co do zastosowania obniżek płac u- 
rzędników. 

Sesjn Ligi Narodów zakończyła się w dniu 17 
października r b. W Sekretarjacie Ligi dokonała się po- 

nżne zmiena, albowiem ustąpił Anglik Drummond, a na 
jego miejsce sekretarzem Ligi został mianowany Francuz 
end. 

Między Francją i Anglją odbyło się w ostatnim 
czasie szereg poważnych konferencyj dla uzgod= 
rienia polityki obu tych mocarstw w stosunku do Niemiec, 
pragnących mieć równe prawa zbrajeń z innemi państwa- 


zurskiej. W 1375 roku książę litewski, Kiejstut, łącznie z 
Mazurami przekroczył z rycerstwem i piechatą Nidę *) pod 
Działdowem. Trzema partjami posuwając się naprzód, czy- 
nili spustoszenia. Działdowa **) zostało spustoszone, liczni 
mieszkańcy uprowadzen: do niewoli lub zginęli. Według 
słów kronikarza, Hermana Wartburga, nigdy nie widziano 
większej rozpaczy, jak wtedy***). Wojskami krzyżackiemi 
dowodził Henning Schindkopi. 

Nie wiadomo, czy wówczas spłonęła doszczętnie miasto 
Działdowo, czy też zniszczył je później nieco pożar, fak- 
tem jest, że Mistrz Konrad Zóllner von Rothenstein zezwo* 
lił „po pożarze” na przeniesienie miasta na inne miejsce 
aktem z dnie 16 lutego 1391 roku, Przy tej okazji Kom- 
tur ostródzki, Johann von Beffarth, zezwolił na kupno 3 
włók ziemi dla założenia ogrodów warzywnych. Podatek na 
rzecz zamku w kwocie 1 marki (eine Mark Pfennige) zwy- 
kłą monetą miał być płacony w dzień św. Marzina Bisku- 
pa. Na tym dokumencie znajduje się podpis starosty dział- 
dowskiego, Jasta Warre'go ****). 

Dola mieszkańców naszego powiatu nie była do po- 
zazdroszczenia. „Dawna ziemia Sasów“ miała osobne pra- 
wa wojskowe, na mocy których mieszkańcom nie wyna- 
gradzana za poniesione w czasie wojen straty—jak twier= 
dzi Henneberger**'**), powołując się na dokumenty na- 
dawcze, odnoszące się do powiatów: ostródzkiego, olsztyn- 
kowskiego, niborskiego i działdowskiego. 

Kronikarze zakonni narzekają i oburzają się na rzeko- 
me spustoszenia ziemi krzyżackiej przez Litwinów i Ma- 
zowszan, milczą jednak o okrucieństwach braci zakonnych. 
Toeppen powiada, że „Mazowszanom Zakon nie dawał 
spokoju. Książę Janusz skarżył się, że Krzyżacy pastwili 
się nad ludem, palili wsie, porywali ludność, rabowali, to* 
pili bartników i rybaków w czasie „pokoju“. 

(Ciąg dalszy nastąpi). Emilja Sukertowa-Biedrawina. 

*) Wigand v. Marburg. Pr. II, s. 580. 

=t) A. Doring: Uber die Herkunft der Masuren Oberl. Ge- 
schichisbl , 1909, t. III, s. 262. 

**a) Dr. J, Brehm: Die Enwickelung der evang. Volksschulen in 
Masuren. 1914, s. XV. 
**:x) Die Handfeste der St. Soldau, Niedenburger Kreisblatt. 1893, 
Nr. 66. 
**x4«) Erclerung der preuss. gros. Landtafel. Kg. r. 1595, s. 436. 
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mi. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że porozumienie zo- 
stało osiągnięte całkowicie. 

Francja przeprowadziła gruntowną zmianę w 
swej polityce zagranicznej, czego wyrazem jest zmiana 
ambasadorów na ważnych placówkach. Odwołani zostali ze 
swych stanowisk ambasadorowie: w Berlinie, w Hiszpanii, 
w Szwajcarji, w Belgji i we Włoszech. 

We Włoszech niezwykle uroczyście obchodzono u- 
roczystość dziesięciolecia sprawowania władzy w państwie 
przez faszystów. 

W Anglji w największych ośrodkach przemysłowych 
wybuchły strajki, a następnie strajkujący wywaływali 
groźne zaburzenia uliczne. Wladze zmuszone były 
użyć do uspokojenia strajkujących samochodów pancernych. 

Spór Japonji z Ligą Narodów o Mandżur- 
ję wszedł w bardzo ostrą fazę. Japonja okazuje bez- 
względną nieustępliwość wabec Ligi. Zd 


Od Redakcji. 


Upraszamy wszystkich panów kierowników szkół i nau- 
czycieli, którzy pragną zwyczajem dorocznym podjąć się 
rozsprzedaży „Kalendarza dla Mazurów” i „Kalendarza dla 
Ewangelików* na rok 1933, o nadesłanie nam liczby za- 
potrzebowanych kalendarzy. 

Upraszamy również wszystkie osoby, które dotąd nie 
uiściły należności za sprzedane kalendarze na rok 1932, 
o wpłacenie na P. K O., Konto Z. E. P. 4852 


GAS ZEE: 
Z kraju i ze świata. 

Działdowo. 

Swięta Reformacji. Zbór seminaryjny urządza 
w dniu 5 listopada r b. w kościele ewangelickim koncert 
religijny, Po przemówieniu ks. prefekta Missola odegrane 
zostanie szereg pieśni religijnych. 

Zjazd rolników. Obszerną salę Szkoły Rzemieśl- 
niczej w Działdowie wypełnili tłumnie przybyli z całego 
powiatu rolnicy dnia 21 października r. b. o godzinie 12 
w południe. Zebranych powitał p. Karsza. Celem zebrania 
było omówienie wszelkich bolączek i bied. które gnębią 
rolników w dobie kryzysu, Bardzo piękny i rzeczowy od- 
czyt wygłosił p. Górski z Myśląt, profesor Uniwersytetu 
Lubelskiego, przedstawił on sytuację, przytoczył ulgi, przy- 
znane przez władze, podkreślił potrzebę dalszych ulg. Za- 
kończył swe przemówienie gorącem wezwaniem do wytrwa- 
nia dla dobra dzieci naszych kraju całego. Obrady, na róż 
ne tematy poruszone, trwały kilka godzin. Obecny na ze- 
braniu był p. delegat Urzędu Skarbowego z Brodnicy. 

Sprawa zamku. Pan Wojewoda Pomorski pole- 
cil inżynierowi powiatowemu, p. Krymerowi, dokonać po- 
miarów i planu zamku pokrzyżackiego. 

Na stanowisko dyrektora Szpitala Pa- 
wiałowega wybrany został chirurg, p. dr.*Pisarski z 
Krakowa. 

Na rzecz najuboższych miasta Nziałdo- 
wa urządziło Towarzystwo św. Wincentego a Paulo w 
sali „Hotelu Polskiego" wentę. Dochód z wenty wyniósł 
1613 zł}, wydatki 245 zł, czysty zysk 1367 zł. Jak na dzi- 
siejsze czasy suma pokaźna. 

Niezwykły okaz. P. Błaszkowski wyłowił w Dział- 
dówce szczupaka długości 1 m. 2 cm. Szczupak ważył 16 
funtów. 

W Tuczkach spłonęły zabudowania rolnika, p. Ar- 
tura Deutschera. Straty wynoszą 20,000 zł. Zabudowania 
nie były ubezpieczone. Przy gaszeniu spadł z dachu 25- 
letni syn p. Deutschera i uległ bardzo ciężkiemu potłu- 
czeniu. 

Zaślukiny. W dniu 15 października r.b. w kościele 
ewangelicko-augsburskim w Warszawie pobłogosławiony zo- 
stał związek małżeński pomiędzy Ilzą Bannasch ów- 
ną, córką działdowskich obywateli z p. Stanisławem 
Peklem, profesorem gimnazjum w Kraśniku (pod Lu- 
blinem), poprzednia prof. Państwowego Seminarjum w 
Działdowie. Szczęść Boże młodej parze! 

Ze Spałeczności Chrześcijańskiej w War- 
szawie. Kierownictwo całej pracy w Społeczności Chrze- 
cijańskiej objął obecnie p. nauczyciel Gustaw Schwatrz z 
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Łodzi, przeniesiony na emeryturę. P. Schwartz pracował 
kiedyś w parafji Sw. Trójcy w Łodzi jako misjonarz pod 
kierownictwem nieodżałowanej pamięci ks. radcy Gundla- 
cha, który swego czasu wysłał p. Schwartza zagranicę w 
celu wyszkolenia go na pracownika Misji Wewnętrznej. W 
celu zapoznania p. Schwartza z naszą pracą na prowincji, 
na skutek otrzymanych zaproszeń, rozpoczęliśmy niżej 
podpisany i p. Schwartz objazd niektórych naszych oddzia- 
łów. Przedewszystkiem zawitaliśmy do Paproci Wielkiej, 
mającej do pewnego stopnia znaczenie historyczne, gdyż 
w tutejszym kościele ewangelicko-augsburskim brał kiedyś 
ślub P. Marszałek Piłsudski. Pozatem miejscowość ta jest 
miejscem radzinnem ks. pastora Qiundlacha i innych księ- 
ży pastorów. 10-dniowa ewangelizacja przygotowała już 
odpowiednio teren do pracy, tak, że znajduje się już tam 
pewna liczba dusz religijnie rozbudzonych i nawróconych 
da Chrystusa. Stąd udaliśmy się da Marjanowa parafji 
pułtuskiej na obchód rocznicy tamtejszej Społeczności, 
przypadającej na dzień św. Jana. W dniu tym odbywała 
się tam akurat konfirmacja, po południu zaś urządzili ks, 
Lang i ewangelista kościelny p. Reichwald ewangelizację 
dla całego zboru w kościele, na której przemawiał rów- 
nież niżej podpisany i misjonarz Schwortz. W sobotę od- 
bywały się różne zebrania, w niedzielę zaś obchód 7-ej 
rocznicy Społeczności marjanowskiej, w której znów wzięli 
udział ks. pastor i ewangelista kościelny. Z Marjanowa u- 
daliśmy się do Kicin parafji radzymińskiej na obchód 7-ej 
rocznicy istnienia tej placówki, na którą to uroczystość 
przybyło wiele osób z różnych miejscowości, oraz chór 
Społeczności warszawskiej. Wreszcie dnia 27 czerwca r. b, 
przypadła srebrne wesele p. Frydolina Jabsa, członka Za* 
rządu Społeczności warszawskiej. Dzień ten był nie tylka 
uroczystością rodzinną, ale i społecznościową, gdyż pań- 
stwo Jabsowie wydatnie popierają naszą pracę od samego 
jej zapoczątkowania, gdy bowiem przed 8 laty organizująca 
się dopiero Społeczność nie miała jeszcze własnej sali, 
państwo Jabs dali jej schronienie pod własnym dachem, 
przeznaczając na zebrania część remizy, przebudowanej 
na salę zebrań. Skromna ta uroczystość odbyła się w sali 
Społeczności przy licznym udziale członków oraz chóru 
i orkiestry Związku Młodzieży. Zapewne, że największe 
wrażenie sprawiły na nas krótkie sława, wypowiedziane 
przez Jubilatów, w których świadczyli o pracy Ducha Bo- 
żego nad nimi jeszcze we wczesnej młodości i która to 
praca została wreszcie powodzeniem uwieńczona przed 7 
laty, kiedy ta oddali serca swemu Zbawicielowi. Takie pro- 
mienne chwile, spędzone wśród ludzi jednego ducha, tchną 
w człowieka nowe życie, to też rozchodziliśmy się do do* 
mów i powraceliśmy do naszej pracy codziennej wzmoc- 
nieni na duchu i ożywieni chęcią do dalszej wytrwałej 
pracy dla naszego Pana i Mistrza. E. Arndt. 

Z za kordonu. 

Trad w Prusach Wschodnich. W miejsco- 
wości Jędrychowie (Heinrichswalde) pod Królewcem leka- 
rze stwierdzili u pewnej staruszki trąd Jest to trzeci wy* 
padek trądu, wykryty w Prusach Wschodnich w ciągu o- 
statnich dwóch lat. Wedle zeznań staruszki, objawy cho- 
roby, którą obecnie, tylko dzięki szczęśliwemu zbiegowi 
okoliczności została wykryta, trwają u niej od 52 lat. Cho- 
rą przewieziono do szpitala w Jędrychowie, gdzie umiesz- 
czono ją w oddziale, który zupełnie szczelnie zamknięto. 
W najbliższym czasie chora zostanie przewieziona do schro- 
niska dla trędowatych koło Kłajpedy, utrzymywanego wspól- 
nie przez rząd niemiecki i litewski. Domek chorej na trąd 
w Jędrychowie zostanie spalony. 


Wkrótce będzie można nabyć 
Kalendarz dla Mazurów _ 
i Kalendarz dla Ewangelików | 
na rok 1933. 


Cena egzemplarza 1 zł. 50 gr. 
Dla naszych Czytelników tylko jeden złoty. 
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rycie gospodarcze Polsfi. 


Dbnijta ceny spirytusu. państwowy Monopol 
Spitytusowy obniżył 3 dniem I październifa r. b. cenę spie 
vytusu stażonego (denaturatu) o 50 groszy na litre, to jest 
4 I zł. 60 gr. na 1 sł. 10 gr. Równmiej i cena spirytusu do 
picia została obniżona o 20 procent. Wóbta jaś jostała 
obnijona o 30 procent. 

Zniż£ta ceny cultu. 3 dniem | paźdjiernita rb. ces 
na cufcu została obnijone o 20 zł. na Pwintaiu (100 Eq.). 
W burtowej sprzedajy Fwiutal fosjtuje obecnie 84 sł. 50 
gr., jamiast 104 zł, 50 gr., a w Detalicjnej sprzedaży | tg. 
cutru Posztuje obecnie | 3ł. 50 gr.. zamiast 1 zł 60 qr 
Cutrownicy natomiast uchwalili zniżyć cenę buralów o 70 
gr. na Iwintalu, 

Znijfa cen nieftórych papierosów i mæ 
chorti. Dyrefcja Polstiego Nionopotu Tytoniowego obnie 
jyla cenę papierosów: „płastie” ; 5 i pół na 5 qt. 30 szlje 
tę, „Egipstie” przednie odnifotynotrane 3 12 ipół na 1] qr. 
ja sstutę, „£qipstic" odnifotynowane 3 10 na 8 i pói qr. 
3a sjtutę, „Ergo odniłotynowane 3 7 i pół na 7 qr. za 
aa sjtufę. Równocześnie obniżyła ceny tytoniu: „Stacgorfi 
przedniej“ 3 70 na 60 gr. ja pacjłę 5O-gramomg, a „Mae 
chorti* j 60 na 50 qr. ja paczrę EO-gramen g. 

Świnie ja wino austtjactie. pomiędzy polstą 
t Wustrją zostat zawarty uHad, na mocy ftórego Jolsta 
otrjymała prawo wywiezirnia do Austeji o Eilfa tysięcy sziu£ 
nierogacizny więcej, anijili przewiłuje dolychciasema umo. 
ma. Wgzamian ja to polsta bedzie sprowadzała wino 3 Dol. 
nej Austeji, ttórego Dotychczas nigdy jeszcje nie sprowadzała, 


Odpowied; NReadfcji. 


p. Aug. W. w pow. tep. Żapyruje Pan, jat się na* 
lejy «bchodzie 3 tońmi zmoczonemi i jabłocone” 
mi Ddpowiedbj: Roni tatich nie mejna nigdy janiedby: 
wać nawet w cjasie najpilniejszej roboty; trjtba je natyche 
miast osuszyć i oczyścić, jest to obowiąztiem dbałego gos 
spodarza. Zabiera to niewiele cjasu, a ja to zapobiega chos 
zobom. Malejy wiechciem miętfiej słomy wytrzeć porjądnie 
całe ciało tonia, a siczególnie brzuch, grzbiet, Part i piersi, 
pocjem nafryć go dettą. Ronłe bardzo zgrzane, ftóre wyfoe 
nały jbyt forsomną robotę lub balsją drogę, nalezy naj- 
pierw przej jali Ewadrans wolno po podwórzu sprowadzać, 
a potem mytrjeć i oEryćj ta samo należy posiępotrać y Pofie 
mi, ttóre wracają do domu zmocjone od Deszczu lub śniegu. 
Ronie jmoczone i zqrjane powinny być postawione m stajni 
mw taliem miejscu, qoilsby nie było przeciagu, zdala od 
bujwi, ajeby czasem zimny wiatr nie owionął. co powoduje 
paralij zadu | choroby nertowe; nalejy je talje toniecjnie 
ofryć Derfami. cjeżeli Pome przej Oni Tilta stoją bej roboty, 
to, ddy potem idą w droge. nalejy również wystrieqać się 
pataliju zadu. Etóry często w tych warunfach się zdarza; 
dlatego też toni, Etóre miały Dłujszy odpoczynet w domu, 
dèy się je wejmie do roboty, a szczeQólnie w czasie chłode 
nym i wiettznym. nie moina byt męczyć, mie odbywać daler 
fiej podróży i w pociątłu jazty nie pędzić, lec} w ciągu 
pierwszej pół godziny jechać wolno. 


Rynfi. 

WNyneł zbojowy. Ma głełdach ibojowycy w Warsza: 
wie płacons w dniu 24 pażdziernifa 1932 r. 3a 100 lilo: ps3es 
nica czerwona jara, sjtlista 29,00, pszenica jednolita 27,50. 
psjenica zbierana 27,00, omies jednolity 18,00, owies qbiera« 
ny 17,00, jęczmień browarny 19.00, jęcymień na Easzę 17,50, 
proso 19,00, tjepał zimowy 49,00, groch „Wicroria* 29.00, 
grach polny jadalny 27,00. tonicjzyna cjerwona bej fanianfi 
195,00, ftoniczyna biała bez tanianti 215,00. mgła psjenna 
lutsusowa 50,00, mąfa pszenna 0000—45.0), mała jytnia 
pytlowa 29,00, mgľa żytnia sitfowa 24,00, mąfa tajowa 
23,00, otręby pszenne szale 11,50, otręby pszenne średnie 
11,00, otręby żytnie 9.50 złotych. Podajemy ceny najwyższe. 
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Kaci dla Kobiet. 


: z : : : : 
Coś o Sztole Rolniczej w AMalinowie. 
(Bapisała toychówanta <ifoły). 

placówia oświaty i naufi: Państwowa Szłoła Nolnł 
cja jeńsła w Malinowie wyrształcila juj drugi Purs uczes 
nic. Dnia 2 pajtziernifa r. b. otbyło się jafofczenie roľu 
sztolneqo i 3 tej okajji była wystawa 3 naszej 1]:miesięcz: 
nej pracy, Itóra była bardzo ładnie urjądiona i przybrana. 
Już przeb połutniem zebrali się liczni qoście 3 Malinowa 
i ofelicy, jaciefawieni tem, co tej jobacją 3 naszych robót. 
Slicjna była wystawa robòt tęcjnych, a śjcjególny podziw 
wibudzała ładnie obszydelłowana bielizna bsiecięca. U0zory 
tł motywy bajtów taszubsficqo i maiurstiego umieściłyśmy 
talje na arfuszach, ftóreśmy same uEładały i malowały. Byty 
tafic dwie duje mapy. ftóre Tolejanti namalotwały na pas 
pierze perqaminowym, następnie duia Hogt różnych wyfresów, 
a wreszcie nasze zeszyty je wszysitich przeomiotów, Itórce 
śmy notowaly. W Drugim pofoju była wystawa ogrodnicza, 
gospodarstwa domowego i potjądtów. 3 ogrodów fas 
pusta, pomidory, cebula, fasola, tufurydza, Pabaczłi, selecy 
i inne, a 3 pola zboja w małych snopfach. 3 gospos 
darstwa domowego miałyśmy moc ptjetworów, jat: soti, 
qalatety, marmelaby. Fonfiluwy, Tomposty, owoce suszone 
i inne. Dujo było piecjywa i piecjeni, a torty, piernifi i 
ciastta były ładnie przybrane, 3 wystawy poriądfów ijas 
chwycano się pastą, ftórą my same 3 nafty, mostu ziemne» 
go i farby robimy. Do zwiedzeniu wystawy udali się qoście 
na przedstawienie foleżane!. Tel upłynął Purs naufi, w taf 
śjyblim cjasie, je nie wiadome ticdy. 3 dzięfczynieniem do 
Boga jafońcjyłam ten furs nauti, qdyż Bóg sam dopomógł 
mi i strzegł mię. Dujo stovzystałyśmy 1 nauti i prattyfi w 
śztole, ttóra nam potrzebną będjie w życiu. Teraz mamy już 
sztęszy światopogląd w sprawach gospodarslich i obywa» 
telstich. Mite były letcje religii, ttóre wytłabali nam tsięja 
3 Dilatdowu, ewangelicti i Eutolicti, a chociaż nas ewanqe« 
licze? było mało, bo tylło tr3y, to pomimo to przyjetdjał do 
nas tafje Psiądz ewangelicti na wytłady. Jnteresujące były 
letcje gospodarstwa domowego o tacjonalnem odżywianiu 
4 stłabnitach odżywczych pofarmów. przerabiałyśmy talfue 
łację jywienia 3 obliciania stłatniFów odzywczych i później 
jeszcze inne. Dużo letcji zajęty nam przedmioty ogólno: Fształe 
caet, 3 ttórych dujo storzystałyśmy. tMiałyśmy talje lefcje 
chemii. fijyti, botaniti, pszczelarstwa, hodowli. miecjarstwa, 
bigieny. jiół lefaystich i spółbjiełcjości. Mefeyj tych miały» 
śmy 5 Djiennie po 45 minut, Cobdjiennie mieciorem, prócz 
Środy i soboty, było od godziny 8 Do 9 czytanie, W szłole 
miałyśmy uasią spółdzielnię jywnościową, ftórą same j pas 
miami prowadziyśmy. Uchwaliłyśmy w marcu t. b., że przy 
spółdjielni chcemy mieć i stlepif. ftóry będzie nas zaopatry: 
mał w artyfuły piśmienne i przybory do szycia I to weszło 
m użycie. UD pracy prattycjnej byłyśmy podzielone na 4 dziada 
ły, a w fażbym było 5 Dziewcząt, Działy zmieniały się co 2 
tygodnie. Chętnie pracowałyśmiy w fuchni, qdiie dujo naus 
czylyśmy się. M szyciu szyłyśmy i baftomałyśmy. 0 pos 
rjądtach było dujo sprzatania, a w bodowli farmiłyśmy ins 
wentarj i dbałyśmy o niego. Panie nauczycielfi były bardzo 
miłe t Obały o fajdą 3 nas, za co tej my mszystfie jesteśmy 
im wbjięcine. dicsjymy się mszyscy, je tu na naszej ziemi 
jest ta szłoła i moje wsjystlim posłujyć do lepszej pracy 
i nauti, daje ona dobre wyfształcenie i tba o dobre wycho” 
wanie ucjenic. Tam w sztole ciułyśmy się taf, jaf w gros 
nie rodzinnem. Niech ta sztoła będiie kłodosławieństwemi 
dla wszystłich i wyda plon obfity, a Pan Bóq nieckaj cji» 
ma nad nia. Marta Redianowsta ; Risin. 


„Dajsta Mazurstfa* i „Rowiny'*, pisma, pes 
święcone sprawom ludu ewangelictiego, wychodzą 2 rajy 
w miesiącu. Prenumerata fosztuje miesięcjnie, łącznie 3 dodata 
tiem „Basy Swiat" i „Rasy Swiatet” 50 groszy 3 odnosze. 
niem do domu. Dla płacących za pół rotu 3 góry 2 złote. Dla 
płacącyeh Twartalnie 3 qóty 1 jłoty 25 groszy. 
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